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Wiadomości zagraniczne. dzimierza, wszystkie pilniejszej potrzeby kur-
sa, w bieżącym jeszcze roku rozpoczęte będą; 
że ten Uniwersytet, przy pomnożonych środ- 

R  o s s y a, kach, może zastąpić oba Lycea, zamierzane
Z  P e t e r s b u r g a ,  dn. 13. (33.) Marca. przedtem w Kijowie i Orszy; że Kijów, śród- 

Ukaz Cesarski do Rządzącego Senatu, z dn, kowe stanowisko handlu i przemysłu okoli- 
*8. Lutego: _ eznego kraju, powinien ze wszystkich tych

„Uznawszy za konieczną przekształcić we względów służyć leż za środek systematu nau- 
wszystkich od Polski przywróconych guber- kowegp wszystkich zachodnich gubernii, na 
niach wydział edukacyjny, stosownie do rze- cel ostatecznego kształcenia młodzi, przygoto- 
telnych pożytków tamecznego kraju, zamyśla- wanej ku temu w gimnazyach okręgów Ki- 
-liśmy urządzić dla okręgu Białoruskiego wyż- jowskiego i Białoruskiego. — Biorąc to wszy- 
szy zakład naukowy w Orszy, któryby, z cza- stko na uwagę, rozkazujemy zaniechać urzą- 
Bem, w obszerniejszym rozwinieniu, mógł za- dzenia Lyceum w Orszy, summy zaś na wy­
stąpić zniesiony Uniwersytet Wileński. — budowanie dlań gmachów wyznaczone, to jes« 
Wśród tego, Lyceum Wołyńskie przeniesione 309,508 rubli srebrem i 3533 rubli ass. z mo» 
zostało z Krzemieńca do Kijowa; a Ukazem gącemi nadto znaleść się nieuźytemi pozosta- 
danym do Rządzącego Senatu , w dniu 8- Pa* łościami od dochodów z ogólnego edukacyj* 
ździernika 1833- roku, ustanowiony Uniwer- nego funduszu za rok 1833., obrócić na bu . 
sytet pod imieniem Wielkiego, Apostołom ró- dowie i inne potrzeby Uniwersytetu S, W ło- 
wnego, Oświeciciela ojczyzny naszej. —* Skąd dzimierza, jako dodatek do su m m , na ten 
inąd widzieć się dało, że wzniesienie gma- przedmiot już wydzielonych. —- Tym  sposo- 
chów w Orszy, na cel pomieszczenia Lyceum, bem, ustalając na gruntownych zasadach, sy- 
z powodu odkrytych w tern mieście niedogo- stemat wyższego naukowego kształcenia dla 
dności, nie może być dokonane z pożądanym wszystkich zachodnich gubernii, zostajemy 
skutkiem; że w ogólności urządzenie wyższe- w przekonaniu, że ich mieszkańcy, tak w tym 
go zakładu naukowego w okręgu Białoruskim środku, jako i w ogślnem jednowzorowem 
wymagałoby, obok wszelkich, łożonych na to urządzeniu wydziału edukacyjnego w całej 
kosztów, długiego czasu; gdy przeciwnie, rozciągłości państwa, znajdą wyraźny dowód 
w oowozałoźonym Uniwersytecie Sgo W ło -  nowej troskliwości o wszystkich wiernych pod.
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d a n y c h  N a s z y c h : ażeb y  młod z i  lu d z i e ,  wy­
cho w yw ani  wszędzie  w j e dnakowym d uc hu ,  
gwol i  o g ó l n e m u  d o b r u  wspólnej  ojczyzny ,  ku 
spokojności  swych ro d z in ,  ku własn emu  swe­
m u  uksz ta ł ceniu  w zakresie spo łecznego  by tu  
i t rwalej  pomyś lnośc i  na po lu  s łużby p u b l i ­
cz ne j ,  cieszyli 6ię wszyscy bez podzia łu  j e ­
dn ako w y N as z ą  ojcowsky miłością.  —  Rządzą-  
cy S en a t ,  we ivszystkiem co wyżej  wyszcze­
gó ln iono ,  uczyn i  n a l eżn e  ro zporząd zen ie . “

N a  zda n ie  Rady  państwa N.  P a n  w dn .  17. 
Stycznia b. r. raczył  zatwierdzić U s ta w ę  za rzą­
d u  kozaków Małorossyjskich.

N a  przedstawien ie  K ura to r a  okręgu  nauk o­
weg o  Ki jowskiego i na  zdanie  Komi te tu  P P .  
M in i s t r ó w ,  N .  Cesarz J m ć  raczył  rozkazać ,  
iżby przy Gi r nna zy um  Kijowsk iem,  po p rze ­
ksz ta ł ceniu go  na moc y  Ustawy zakładów n a ­
u k o w y c h ,  za twie rdzone j  p rzez  N .  P a n a  w d. 
g. G r u d n i a  1828. r o k u ,  był  mianow any  n a u ­
czyciel  wiary Rz ym sko- ka to l i ck ie j ,  k tó ry ,  na  
ró wn i  z nauc zyc ie lem Greko-rossyjskiej  wiary,  
m a  pobierać ze  skarbu pańs twa  po  tysiąc rubli  
as sygn.  na  rok.

Uk az  Rządząc ego  Senatu  1. D e p a r t a m e n t u  
*  d .  26. JLutego:  „ I ż  znajdujący się w kraju
Oren burs k i rn  dymissyonowani  kozacy Uralscy 
i  O r e n b u rs c y ,  K a ł m u c y ,  T ie p t i a r y ,  Baszkiry 
i M ie szc ze r y ,  jako (p rócz  kobie t )  podlegli  Są­
do wi  K r y m i n a l n e m u ,  sądzeni  być m a ją ,  za 
wykroczen ia wszelkiego ro d za ju ,  p rzez  Sądy 
wojskowe.*'

N .  Cesarz J m ć  raczył  zatwierdzić p rze ło żo­
n y  przez P rezesa towarzystwa gospodars twa 
wiej skiego w Moskwie,  Gene ra ła  jazdy Xięcia  
Golicyna, ,  a powzię ty przez kilku mi łośników 
o g r o d n i c t w a ,  zamia r  us t anowien ia  tamże t o ­
warzystwa,  k tórego celem bę d z ie :  1) Z a p r o ­
w adz en i e  i ro z m n a ż a n ie  og o ln e m i  ś rodkami 
og ro dow yc h  i t r e ibhauzowych  d rzew i rośl in,  

rp rzez  sp rowa dze n ie  katalogów i nas ion,  roślin 
i ce b u le k ,  kosztem towarzystwa lub po je dyn ­
czych  j ego cz ło nk ów .  2) Ulepszen ie  g a t u n ­
ków dr zew  i k rzewów ow o co w y ch ,  rosnących 
w k ra ju ,  przez szczepienie  i i n n e  ogrodn icze 
sposoby.  3)  P rzyswajanie  takich,  które wy­
maga ją  ochran ian ia  od  z imna,  przez upow sze­
ch n i en ie  i sprawdzan ie  doświadczeń  już w tym 
przedmioc ie  czyn ionych .  4) U p o w sz e ch n i a ­
nie  wiadomości  p rak tycznych  w przedmiocie 
Ogrodnictwa i ule 'pszeń w budowie  cieplic 
i i n spek tów,  i w ogólności  uprawy i r o z m n a ­
żania  d rzew i rośl in.  5) Wykry c ie  p r y w a­
tn y c h  og ro d ow yc h  i orar iżeryjnych zakładów 
w Ros sy i ,  szczególniej  zaś w okolicach M o ­
skwy i  wyjaśnienie rozmai tych  używanych  
w nich  sp oso bó w  upraw y i sposobu chodzen ia

oko ło  roślin.  6) Us tan owi en ie  stosunków ze 
. znakomitszymi  mi łośnikami  sztuki ogrodniczej ,  
botanikami  i ogrodn ikami w Rossyi i za gra­
nicą.  7) U t r z y m y w a n ie  dzienn ików zagrani  
cznych  w p rzedmioc ie  ogrodnictwa i tłórna- 
czen ie  p i sm poży tecznych w celu ogłaszania 
onyc h  w Gazec ie  Moskiewskiej ,  lub innych  
dz ienn ikach ,  wed ług  uwagi  towarzystwa.  Na- 
kon iec  §) zak ładan ie ,  kosztem towarzystwa 
ciepl ic na rośl iny obcych krajów i szkółek 
d rzew i k rzewów,  z k tó rychby żądający mogli  
o t r zy m yw a ć ,  za mie r ną  opła tą ,  po t rzebne  ga­
t u n k i ;  powierzając to wszystko dozorowi  do­
b rego  i doświadczonego o g ro d n ik a ,  z czasem 
m oż n a  będzie przyłączyć p raktyczną szkołę 
ogrodn iczą ,  do której obywate le ,  r ów ni eż  za 
po mie rn y  opła tą ,  mogl iby przyselać chłopców 
n a  naukę .  —  .Towarzystwo to zj ednoczone jest 
z Moskiewsk iem towarzystwem gospodars twa 
wiejskiego i s tanowi  j e d e n  z jego oddziałów.

A  u s 1 r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 26. Marca.

(G a z ,  Fossa . )  —  N .  Pan  po  słabości swojej,  
tą razy nadzwyczaj  d ług ie j ,  wyzdrowiał  zupe ł ­
n ie .  N ie  daje wprawdzie jeszcze posłuchań ,  
ale pracuje już z Min i s t r ami ;  wszakże ażeby 
n ie  natężał  zbytecznie sił nadwąt lonych  przez 
w rod zo ną  sobie pieczołowitość o zarządy kra­
j u ,  odbywają synow ie  j e g o ,  młodszy  Król  
węgierski  i A r c y - X i ą ź ę  F ranc i szek ,  oraz  brat  
j e g o ,  A r c y - X i ą ź ę  L u d ew ik  , sprawy zwyczaj­
n e ,  a stąd też pochodz i  owa szybkość w o d r a ­
bianiu zaległych interesów.  —  Młody,  bardzo 
u ta l en to wa ny  lekarz,  im ie n i e m  Gu nth e r ,  który 
za czasów cholery zaszczytnie  się odznaczył ,  
mi an o w an y  został  cesarskim pr zyb oc zny m dok­
t o r e m ,  i towarzyszyć będz ie  Mona rsze  do  
W ł o c h ,  pon ieważ  p ie rwszemu prz yb o c zn em u 
le ka r zow i ,  Baro-nowi Stifft,  z  p o w o d u  p o d e ­
szłego wieku j e g o ,  podróżo wan ie  wielkie 
sprawia dolegl iwości .  Cesarz Jm ć  w ciągu 
miesiąca Maja  do W ł o c h  się u d a ,  aby zd ro ­
wie swoje na zi emi  rodzinne j ,  u  wód w Pizie; 
ustalić.  Równ ie  udadzą się tego  roku do wód 
w towarzystwie ma łżo ne k  swoich  Następca 
t r o n u  i A r c y - X i ą ź ę  F ranc i szek  Karó l ,  p i e rw­
szy do  Isch! w A u s t r y i ,  a d rugi  do Tren t se b in  
w W ę g r z e c h ,  .

S  z  w  a j  c a r y a.
Gazeta  miasta M o n a c h i u m  pisze z nad  gra­

nicy pó łn o c n o -z a c h o d n ie j  Szwajcaryi  z d. a3. 
Marca :  „ Kor respondencya  moja  zawsze rnusi 
wracać do sprawi B e r n u ,  pon ieważ  kanton ten 
n iby zawiasem i os ią ,  oko ło  której los całój 
Szwajcaryi  się obraca ,  za jmuje  więc stan jego 
um ys ł y  nawet  zagran icznych  na rodów.  K to ­
kolwiek część tę Szwajcaryi  tylko na wpóło-  
twar temi  oczyma  widzia ł ,  tego zapewnie
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w p rz y je m n e  wprawiły zadziwien ie  ow e  p ię ­
kne gościńce tarnze,  roskoszne n iw y ,  zamożne  
wioski,  oi  będos two  i grzeczność  mieszkańców 
—  dość cały'  widok k a n t o n u ,  i pojąć tego nie 
potraf i ,  żeby w takim kraju rząd n iegodz iwy 
już  p rzez wieki s roźyć się mógł ,  Bo kto z ta­
kich faktów p o d o b n e  wy prowadza  wnioski,  
mus i  być albo sza lon ym albo umyślnie złośli­
wy m,  Jakoż oddała cała E u ro p a ,  mianowic ie  
F ry d e ry k  W . ,  k tó ry  by ł  w takich rzeczach ja­
snowidzącym Sędz i ę ,  B e m o w i  tę sprawiedl i ­
wość ,  iż był  ka n t on em  naj lepiej  u rządzo ny m 
i że r ząd jego najszczytniejsze w ca łym Zwiąż- 
ku szwajcarskim za jmuje  miejsce,  W  1830. r. 
powsta ło naraz  kilka tuz inów hałasowników,
0 których świat dawniej  nic  nie  był  słyszał ;  
obwinial i  oni  rząd o uc iemi ęż en ie  i na jh an i e ­
bniejsze uczynki  i za p o m o c ą  znanych zabie­
gów demagog icznych  umiel i  on i  cały ogół 
pospóls twa tak przeciw p rawne j  j e go  władzy 
p o d b u r z y ć ,  źe taż władza zn i ew ol on ą  była do  
z łożen ia  zarządów w ręce n iedowar zon ych
1 pod łych  pod ch l ebc ów  ludu .  O d  chwil i  zda­
rzen ia  się tego dla całej Szwajcaryi  tak op łaka­
n e g o  wy p ad ku ,  fakcya owa n iczego nie  zan ie ­
cha ła ,  aby tylko obalać i niszczyć wszystko,  
coby wielką przeszłość Bernu  na pamięć nam 
przywieść mogł o  i zaczęła ona walkę na śmierć 
z wszystkimi ,  którzy tak 6ą nieszczęśl iwi ,  źe 
ma ją  pamięć i tyle r o z u m u  , aby przeszłe czasy 
p o r ó w n a ć  z obecnośc ią .  Pon ieważ  patrycyat 
w dziejach B e rn u  wielką gra ro lę  i kanton n a ­
wet  w swojej  teraźniejszej  postaci naj świetniej ­
szym i naj szacownie jszym p o m n i k i e m ,  który 
stan ten założył ;  cóż więc r zeczą  natu ra lnie j ­
szą,  jak że owe n ikczemne dusze,  których ist- 
ność nie sięga nad  dzień wczora jszy,  najwię- 
kszem są p rzepe łnione  rywals twem przeciw 
swoim p r zo d k o m ,  i że umys łami  kar łowatemi  
teraźniejszych władzców żadna  inna n ie  kie­
ruje zasada ,  jak ta ,  aby wszystko na około s ie­
bie obal i ć ,  coby  ich pol i towania  g o d ne j  s ła­
bości i n i edo łęźności  dowodzi ło.  T ak  jak 
zwie rzę d rap ieżne czatuje na zdobycz ,  czuwa 
teraz partya rewolucyjna Bernu  na każdy krok 
pat rycyuszów i korzysta chę tn ie  z każdego po.  
zo r u ,  aby na jznakomi t szych  obywatel i  rzeczy- 
pospoli tej  Bernskiej  o zgub ę  przyprawić,  
W  owym zaw oł an ym  o lb rzymim za m a ch u  tu ­
szyła sob ie ,  źe już stawiła s idła,  w których 
p rzec iwników swoich u d u s i ; ale z owych  30,000 
s t ronnic spisanych w  tym przedmiocie  aktów, 
su m i e n n y  Sąd najwyższy niczego dojść n ie  
mógł ,  cioby podobnern było do „ z b r o d n i  sta­
nu*1, o której tak nazwani  Pa t ryoci  głoszą.  
A l e  c z y i  mo ż e  Sąd takowy nie być skażony 
duche m arystokracyi ? czy i  moż e  on  sprzyjać 
sprawcom wolnośc i?  czyż m o ż n ą  m u  więc

dłużej  zarząd sprawiedl iwości  powierzać' ? —- 
I s to tn ie  pos tanowi ła  też W ,  Rada  Bernska  
w zeszłym tyg o dn iu ,  Sąd najwyższy p rzed  
swoje szranki zapozwać  i domagać  s i ę o d  n ie g o  
sprawozdania z w yda ne go  p rzezeń  wyrok u ,  
w zg l ęd em  którego s tosownie  do ustaw krajo­
wych  Bog u  tylko i su m ie n iu  sw em u je st  o d ­
powiedzia lny,  Zn ie s i e n i e  Sądu tego n ie za w o ­
dn ie  nas tąp i ;  ale ża łowal ibyśmy,  jeżel iby (jak 
pogłoska niesie)  cz łonkowie on eg o  do b r o w o l ­
n ie urząd swój z łożyć albo nawet tak się p o n i ­
żyć mie l i ,  aby zdawać sprawę przed t r yb una ­
ł e m ,  k tó rem u n ie  są odpowiedzialni ,** 

h  t a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  29. Marca.

W e d l e  G a z e t t e  przysz ło  wprawdz ie  d o  li.  
cytacyi  sprzę tów Redakto ra  „Gaze t t e  de L y o n ­
n a i s " ,  P an a  P i t r a t ,  ale nikt  n ie  czyni ł  p o d a ­
n i a ,  tak dalece ,  źe Kommissarze  aukcyi wbrew 
przeciw p r a w u ,  które iin tylko pozwala p ie rw ­
sze czynie p o d a n i e ,  nawzajem się przesadzal i .  
Wsza kże  zg ro ma dze n i  widzowie spost rzegłszy 
t o ,  zapytal i ,  kto os tatnie t rzy lub cztery p rzed­
mioty  ku p n em  nabył .  T e g o  Kommissarze  po- 
wiedzieć n ie  chcieli ,  odwołu jąc  się do  t ego,  
źe n ik om u n ie  wolno  ich zniewalać.  W s za k że  
powstało stąd tak wielkie z a bu r ze n i e ,  iż już 
s łyszano te s ło w a :  „ Z a n u r z m y  ich w wodzie" ,  
poc ze m K o mmis sa rze ,  ulegając p rzemocy ,  
kilku poz or ny ch  kupców wymieni l i  i za bez ­
cen wszystko przedawali .  T a k  n.  p. szafę 
wspan iałą z ko lumnami  a labast rowemi prze-  
dan o  za 5 fr. Z  całej aukcyi  nie  ze br ano  wię ­
cej jak 14 fr  , a po skończen iu  jej nas tąpi ła  
is totnie rozrzewniająca scena ,  źe  meb le  wszy­
stkie jak gd y by  czarodziejską m o c ą  z n o w u  na 
dawnie j szem sw em miejscu w pokojach Pa n a  
Pi t rat  się ukazały.  P rzed  p ó ł r o k ie m ,  kiedy 
P a n  Pi t rat  także sp rzę tów swoich pozbaw iony  
zos ta ł ,  pon ieważ podatków ( z d a n i e m  j e g o } 
n ies łuszn ie  nakazanych  opłacać nie  chciał ,  ze ­
b rano  z aukcyi j ednak 12.3 fr, W i d z i m y  za ­
t e m ^  źe  op inia pub l i czna  w Francy i  wielkie 
czyni  postępy.

Lis ty z A n k o n y  z dn ,  6. m. b. potwierdzają 
wi ado m ość ,  źe Król  Neapol i tański  do  Paryża 
przy jedzie ,  aby tam s tósowne  poczynić u rzą­
dzenia wzg lędem zaś lubienia  brata sw f g c ,

Xiąź ę  F r i a s ,  Poseł  N .  Królowej  h i s zpań­
skiej przy dw orz e  f r ancuzk im,  p rzybył  w p o ­
d róży  swojej  do  Paryża ,  dn.  21, wieczorem do 
Pe rp ignan .

S z w  e c y  o.
Z  S z t o k h o l m u ,  dn ia  rg,  Marca.

Ws zy sc y  G en e ra ło w ie  i of icerowie jazdy,  
którzy się tu z po w o d u  Se jm u zgromadzi l i ,  
dali onegda j  w zwie rzyńcu  świetną  ucztę woj ­
skową dla Hra b i e g o  Gus tawa  L ów e n h ie lm ,
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teraźn iejszego  G e n era ła  n a c z e ln e g o  i G e n e ­
ra ln ego  Inspektora bron i.  S ły c h a ć ,  iż w sp o -  
m n i o n y  Hrabia  d op iero  p o  sk o ń czo n y m  Sej­
m ie  wróci do  Paryża dla p iastowania tam  
u rzęd u  p o se lsk ieg o ,  G en era l  H r .  A x e l  M ór-  
n er  jest m ia n o w a n y  W i c e  G en era ln y m  I n ­
spektorem .

AtWltVill/VWlliWI

Rozm aite wiadomości.
B o je ld ieu ,  znakom ity  m uzyk  francuzki, zn aj­

d o w a ł  s ię  teraz w Paryżu w tak z ły ch  o k o l i ­
c z n o ś c ia c h ,  £e b y ł  z m u szo n y  starać się o s z c z u ­
p łe  m iejsce  konserw atora przy depot m usical,  
którąto p o sa d ę  otrzym ał.

P o d z ia ł  czasu  na ty g o d n ie  p o w sz e c h n y m  
jest w  krajach europejskich  aż do  najdalszych  
b r z e g ó w  I n d o s t a n u ;  zw y cza jn y  jest także u 
E g ip c y a n ,  C h iń c z y k ó w ,  G r e k ó w ,  R zy m ia n  
i  u  barbarzyńców  p ó łn o c n y c h  , a zatem  u na­
r o d ó w ,  które częstokroć n ie  m ia ły  naw et z  s o ­
b ą  żadnej s ty c zn o śc i .  Z e  p od zia ł czasu na  
Jata, m ie s ią c e  i d n i  jest  p o w s z e c h n y ,  ła tw o  
to  so b ie  w y t łó m a c z y ć  m o żn a ,  gd yż  od p o w iad a  
o n  n iejako p e w n y m  porom  c z a s u ,  w y p ły w a ­
jący m  z  obrotu c ia ł n ieb iesk ich ;  lecz  podzia ł  
n a  ty g o d n ie  n ie  jes t  o z n a c z o n y  żad n y m  p o ­
w ie r z c h o w n y m  zn a k iem , (R o z m .  L w . )

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .  
N a s tę p u ją c e ,  d o  m aję tn ośc i  Kurnika w p o ­

w ie c ie  Szrem skim  n a leż ą c e  d o b ra ,  mają być  
o d  S g o  Jana r. b. na  dalsze trzy lata do S g o  
Ja n a  1837 . najw ięcej  d ającem u  w  d z ierżaw ę  
W y p u sz c z o n e ,  jako to :

1 )  R u n o w o  i Z ie m in ,
2 )  K rom o lice ,
3 )  D a c h o w o ,
4 )  S z c z o d r z y c h o w o ,
5 )  P ie r z c h n o ,
6 )  D z ie ć m ia r o w o  i
7 )  prop inacya ,

d o  c z e g o  term in  licytacyjny  na
d z i e ń  i o .  C z e r w c a  r, b.

0  4 ,  g o d z in ie  p o  p o łu d n iu  w D o m u  Z iem stw a  
K r e d y to w e g o  w y z n a c z o n y m  został.

W z y w a m y  o c h o tę  dz ierżaw ien ia  m ających
1 z d o ln y c h  z  tem n a d m ie n ie n ie m ,  iż  tylko ci  
d o  licytacyi p r z y p u sz c z o n y m T b y ć  m o g ą ,  któ­
r z y  na  z a b e z p ie c z e n ie  l icy tu m  d o  każdych  
d ó b r  tak jak i przy propinacyi T a l .  500 kaucy i  
n a tych m iast  w  g o to w iz n ie  lub  w listach zasta­
w n y c h  X ięstw a  P o zn a ń sk ieg o  z ł o ż ę ,  i  e v en -  
tu a ln ie  kwalifikacyą sw ą  w ykazać potrafią, ż e  
w arun k om  kontraktu za d osyć  u czy n ić  są w sta­

n ie .  —  W a ru n k i d z ierżaw n e  w  Reglstraturze  
naszej przejrzane być m og ą .

P o z n a ń ,  dnia 2. Kwietnia  1834- 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W s z y s c y ,  którzy do  kaucyi u r zęd ow ej  by­

ł e g o  tu E xekutora  n ad eta tow ego  L a u b er  w g o -  
to w iz n ie  z ło ż o n e j ,  z  czasu j e g o  u rzędow an ia  
p reten sye  m ieć  sądzą, w zyw ają  s ię  n in iejszetn ,  
aby s ię  w term in ie

d n i a  3 r. M a j a  r. b. 
o  g o d z in ie  10. przed R efer en d a ry u sze m  L e ­
m an  w I z b i e  naszej instrukcyjnej stawili i p re­
te n sy e  sw o je  u d o w o d n i l i ,  inaczej z  takowerni  
prek ludow ani i d o  osob y  L a u b e r  o d es ła n i  z o ­
staną.

P o z n a ń ,  dnia 20. L u t e g o  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Ś w ie ż y  teg o ro czn y  porter cotylko o trzy m a ł  
T .  K a c z k o w s k i ,  

Szeroka ulica p od  liczbą 116.  
. . . —  — ■" su s- s s s s a
Ceny zboza na Pruską miarej i wagg 

w Poznaniu.
Dnia  9 ,  K w ie tn ia  1834.

T al. śgr. ten. do Tal. śgr. fani
P s z e n i c a . .  1 12 — _ X 15 —
Z y t o  .  .  .  x I 3 — I 2 6
Jęczm ień  .  .  — 17 — — 19 —
O w ie s  . . . —- 17 6 —  * _ 6
Tatarka . .  —• 22 __ — __ 24 _
G r o c h . . .  r 7 6 — I 10
Z iem iak i  . .  — 8 _ — _w 9
Sian a  cetn ar  a 

110  f f . . .  —■ 18
_ _ _ 20

S ł o m y  k opa a  
1 2 0 0  ff  . .  4 20 .. -

4 25
_

M asła  garn iec  r 15 --- — 1 20 —

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D n i a  3 ,  K w ie tn ia  I 8 3 4 .

L ą d e m :  Tal. śgr. fen. Tal. śgri fen.
Pszenica . .  1 u  3 i  1 10 —
Zyto . . .  x 3 9  -  —  —  —
Jęczmień wielki —  27 6 - —  2 2  6
Jęczmień mały —  —  —  -  —  —  —
Owies . . .  —  25 —■ -  —  21 n

W  o d ? : Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen;
Pszenica (biała) 1 2 7  6 i  1 22 6
Zyto . . .  a 6  3 -  I  5  —
Jgczmień wielki 1 1  3 -  —. —  —
J ę c z m ie ń  m ały  —  25 —  -  —  —  —
Owies .  .  ,  —.  23  9 -  —  22  6
Groch . . .  1 1 5  —  - —  —
Kcpa słom y . 9  25 —  -  g ^5
Cetnar siana . 1 5  —  -  —  20 —■


